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Przed wyborami.
Stanisławów, 22 października. W sali „So­

koła” odbyło się wczoraj zgromadzenie przedwybor­
cze, zwołane przez komitet stronnictw? demokraty­
cznego. Zgromadzenie liczyło przeszło 60u głów. 
Przewodniczył adw. dr. K. Fischier. Program stron­
nictwa demokratycznego przedstawił, szeroko go za­
kreślając, poseł T. R o m a n o  w i c  z. Na wniosek 
jp. Milerowicza, wyraziło zgromadzenie posłowi Ro- 
[mano wieżowi uznanie za działalność jego i podzię­
kowanie za poniesiony trud. Zgromadzenie miało 
charakter czysto informacyjny, dyskusji i wniosków 
przeto nie dopuszczone.
. K rak ó w , 21 października. W  sobotę o godz. 
7 wieczorem odbyło się w sali hotelu Kleina przed­
wyborcze zgromadzenie mieszczan i rękodzielników, 
pod przewodnictwem majstra tokarskiego Zygmunta 
M i k o ł a j s k i e g o .  Na zebraniu byli obecni posło­
wie: Dr. Weigel, dyr. Rotter i Daszyński. P. Zyg. 
Mikołajski, oddawszy przewodnictwo w ręce swego 
zastępcy p. Kameckiego, wykazywał, że wobec doj­
rzałości wyborców, komitet centralny jest instytucją 
.zbyteczna, a z powodn swej jednostronności nawet 
szkodliwą; dalej wykazywał, że dotychczasowa orga­
nizacja Koła polskiego nie służy interesom ogółu lu­
dności, ale interesom kliki stańczykowskiej. Mówca 
przedłożył następujące rezolucje ■
I I. Obywatele, zebrani dnia 20 bm. uchwalają: 
jNie uznajemy organizacyi, zwanej komitetem cen­
tralnym, służącej klice wsteczników do ufundowania 
'jej przemocy w kraju i państwie; przeciw narzuca­
niu kandydatów przez komitet centralny się zastrze­
gamy; przeciw gwałtom wyborczym, szacherkom i 
oszustwom, przez ten komitet praktykowanym uro­
czyście protestujemy, a zarazem oświadczamy, że 
k a n d y d a t o m  m. K r a k o w a  m o ż e  b y ć  t y l ­
ko  o b y w a t e l ,  k t ó r y  o ś w i a d c z y ,  ż e n i e  
' u z n a j e  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o .

l i .  Zważywszy, że organizacja stańczykowska, 
zowiąca się Kołem polsLiem, służyła jedynie intere­
som magnatów, natomiast interes mieszczan, wło­
ścian, robotników, a nawet mniejszej własności ta­
bularnej ignorowała, lub wrogo przeciw nim wystę­
powała; zważywszy, że składając hołd popiołom cara, 
godność imienia polskiego sponiewierała; zważywszy, 
'że idąc w służbę każdego rządu, najżywotniejsze 
interesy narodu i kraju zaprzepaszczała, byle sobie 
synekury zapewnić, uchwalamy: K a n d y d a t e m  m. 
K r a k o w a  moż e  być  t y l k o  o b y w a t e l ,  k t ó r y  
s i ę  z o b o w i ą ż e ,  że do Ko ł a  p o l s k i e g o  
w d o t y c h c z a s o w e j  j e g o  o r g a n i z a c y i  ni e  
ws t ąp i .

Rezolucje uchwalono.
P. D a s z y ń s k i  powinszował mieszczaństwu 

uchwalenia tych rezolucyj. Pp. R o t t e r  i W e i g e l  
oświadczyli się przeciw komitetowi centralnemu i 
żądali zmiany statutu Koła polskiego.

Kraków, 22 października. W ujeżdżalni pod 
Kapucynami odbyło się w niedzielę popołudnia wiel­
kie zgromadzenie robotnicze, dla postawienia kandy­
data na kuryę Y. Przybyło około 4000 robotników; 
między nimi dużo włc'cian i inteligencyi. Zgroma­
dzenie było nader poważne; gdy się podczas mowy 
Daszyńskiego wyrywały okrzyki: hańba, prosił on, 
by ich zaniechano, bo nie krzyku potrzeba, ele pra­
cy i energii, ażeby zapewnić lepszą przyszłość ro­
botnikom.

Zgromadzenie zagaił p. .Tan E n g l  i s c h , se­
kretarz Kasy chorych, jego też wybrano przewodni­
czącym. Obowiązki sekretarzy pełnili pp. Ozaki i Kle­
mensiewicz. Przyjęty oklaskami zabrał głos Ignacy 
D a s s y ń s k i  i nakreśliwszy smutny obraz stosun­
ków, panujących podczas rozwiązania parlamentu, za­
znaczył, że żadna z partyj nie może odpowiedzieć na 
pytanie, j a t  ma być urządzoną przyszłość państwa, 
ażeby nie popadło w zgniliznę. Jako kandydat, uważa 
piowca za obowiązek wypowiedzieć swoje w tej mierze 
zapatrywanie. Wskazuje więc. konieczną potrzebę wy­
mierzenia w Austryi sprawiedliwości każdej narodo­
wości, zapewnienia religii i narodowościowego równo­
uprawnienia, a wtedy państwo nie będzie dla nich 
kryminałem, nie domem własnym, to pierwszy kamień 
węgielny przyszłości.

Dragi taki kamień to przyznanie równego prawa 
wyborczego robotnikowi, chłopa, mieszczaninowi, szla­
chcicowi, bez względu na bogactwo lub ubóstwo, tale

by nneli prawo załatwiania swoich potrzeb w parla­
mencie w równem głosowaniu. Wtedy parlament zbli­
ży się do Indu i oprze się na ludzie, wtedy nie 
będzie trzeba ona wiać się obstrukcyi, bo masy wy­
borców zawezwią obstrukeyoniutów przed swoje fo­
rum i dadzą im „laufpass".

Mówca przedstawił dalej następujące punkta 
zasadnicze programu socyalistycznych posłów. Do­
magać się oni będą: 1) wynagrodzenia rezerwistów, 
na czas powołania do ćwiczeń; 2) ochrony wolności 
osobistej, domu i tajemnicy listowej; 3) bezpłatne­
go sądownictwa dla Indu i zezwoleuia ua założenie 
bezpłatnego biura opieki prawnej; 4) zaprowadzenia 
sądów ławniczych; 5) bezpłatnej oświaty, dostępnej 
dla dzieci tak, aby chodziły niegłodne do szkoły, u- 
dzielanej przez debrze płatnych nauczycieli ze stro­
ny państwa; 6) nieprzekraczania opłat za chrzty* 
śluby i pogrzeby; 7) ubezpieczenia dla ludn na czas 
choroby, kalectwa i ua starość, oraz ubezpieczenia 
przeciw klęskom powodzi; 8) zniżania podatku do- 
raowo-czynszowego; 9) ochrony przed drożyzną naj­
ważniejszych artykułów spożywczych i zniesienia lote- 
ryi; 10) progresywnego podatku dochodowego; 11) 
rozumnej gospodarki rolniczej, zalesienia wydm i po­
prawy grantów; 12) taniego, łatwego i dostępnego 
kredytu; 13) połączenia dworu z gminą; 14) wyku­
pienia przez kraj dóbr klasztornych i oddania ich 
przez kraj tak, aby pod zarządem krają i przy jego 
pomocy utrzymać chłopa na roli; 15) odszkodowania 
za pnmezony zakres działania; 16) zaprowadzenia 
szpicklerzy gminnych; 17) zniesienia lub zmiany u- 
staw: rybackiej, polowej, drogowej.

Mówca oświadcza, iż kandyduje jako polski 
socyalny demokrata, do Kola polskiego w jego obe­
cnej organizacyi nie wstąpi, pracować będzie w obro­
nie klasy piacującej, dążyć do rozszerzenia praw 
narodu polskiego w tym kierunku, aby Polska kie­
dyś była wolnem i niepodległem państwem. Stwier­
dza wyraźnie, iż nikomu i nic więcej nad te 4 
punkta nie przyrzeka. (Oklaski.)

Rozpoczęły się interpela *ye: P. Bachowskr in­
terpelował w sprawie kolejarzy. P. Teudorczuk co 
do upaństwowienia kopalni węgla. P. Feuerstein: 
jakiego odcienia socjalistycznego jest kandydat. P. 
Królicki o przymusowe zabezpieczenie emerytur 
dla oiicyalistów prywatnych P. Ryś: jakie stanowi­
sko zachowuje kandydat z powodu pogłosek o za­
wieszeniu konstytucyi.

P. D a s z y ń s k i  odpowiedział, że kolejarzy jak 
dotąd będzie broni! dalej w kierunku skrócenia czasu 
pracy, wcześniejszej emerytury i autonomicznego 
zarządzania ich funduszami. Oświadcza się za upań­
stwowieniem kopalni węgla i oddaniem ich pod kon­
trolę społeczeństwa i robotników. Socyalna deuiokra- 
cya nigdy nie znajdzie się ua stanowisku absolutyzmu, 
stoi wreszcie mówca pod czerwonym sztandarem i 
z niego czerpie siłę.

P. Szczepan K u r o w s k i  postawił wreszcie 
kandydaturę Ignacego Daszyńskiego na V, kuryę, 
a zgromadzenie kandydaturę tę wśród oklasków przy­
jęło jednomyślnie,

Dalej przemawiało jeszcze kilku mówców w spra­
wie akcyi wyborczej. Zgromadzenie zakończyło się
0 godz. 6 wieczorem.

BnslyaaŁC, 22 października. Za zaproszeniami 
odbyło się wczoraj popołudniu w sali Rady gminnej 
pod przewodnictwem burmistrza p. Ś w i e c )i o w- 
s k i e g o , zgromadzenie wyborców z IY. i Y. kuryi 
okręgów wyborczych .Tarosław—Cieszanów. Przybyli 
w znacznej liczbie nietylko włościanie, ale i inteli- 
getacya. Na samym wstępie zaprotestował p. Sziflor 
przeciw niewłaściwemu zwołania zgromadzenia, które 
zdaniem p. Sziflera powinno było być wszystkim do­
stępne, tymczasem komitet nie zaprosił nawet ani 
jego, cni p. Piotra Nowakowskiego. Następnie zabrał 
głos adw. dr. Hibl z Jaworowa. Stanął on na gruncie 
politycznego programu ludowców.

Zaiuterpelowany przez p. Zacharjasiewicza, o- 
świadczył, że w razie wyboru wstąpi do Koła pol­
skiego, że nie jest za podziałem Galicyi, a chociaż 
przystałby na powszechne, tajne i bezpośrednie gło­
sowanie, to przecie pu tym arkanie nie spodziewa się 
doniosłych skutków. P. Wilk, stojałowszczylc, ubie­
gający się o mandat z IY. kuryi, przemawiał za­
wile i napadł ua księcia Czartoryskiego, obecnego 
w sali, zarzucając księcia samowładne zagrabienie 
przed laty piętnastu pastwisk chłopskich. Powstała 
ogromna wrzawa. Przewodniczący nie mogąc zapro­
wadzić ładu, rozwiązał zgromadzenie. Wtedy stoja- 
łewszezycy wznosząc wiwaty na cześć p. Wilka,

1 opuścili salę.

Po wyjściu Stojałowszczyków, zagajono znowu 
obrady. P. dr. Stachura z Przemyśla, kandydat na 
IY. kuryę z ramienin zjednoczonych stronnictw ru­
skich, rozwinął swoje poglądy polityczne i ekonomi­
czne, bardo postępowe z silnem zaakcentowaniem 
odrębności Rusi. Dwóch księży ruskich poparło kan­
dydaturę p. dr. Stachury. Przemawiał w końcu wło­
ścian p. Siara, ofioyalny kandydat z IV. kuryi. Nie- 
powzięto żadnych uchwał.

W iedeń , 22 października. Niemieckie stron­
nictwo postępowe ogłosiło zapowiedzianą odezwę 
wyborczą, w której podnosi, źc niedaleka przyszłość 
okaże, czy Austrya ma pozostać państwem jednoli- 
teiu, czy też pójść pod dyktaturę słowiańską. Austrya 
musi pozostać niemieckiem mocarstwem, do czego 
nieodzownem jest utrzymanie ‘języka niemieckiego, 
jako pośredniczącego.

Odezwa kończy się zapewnieniem, że stronni­
ctwo postępowe dążyć będzie do przeprowadzenia re­
form socyaluyck i będzie broniło praw niemieckiego 
narodu.

F a b r y k a  w  ^ rm a c h .
Warszawa, 22 października. Największa fa­

bryka płótna w Królestwie, Leona Braunsteina zgo­
rzała tu doszczętnie z maszynami i zapasami*

W zlct balonu.
F ried rich sh a fen , 22 października. Wczoraj­

szy wzlot balonu barona Zeppelina rozpoczął się 
o 5 popołudnia. Zraza podniósł się on do wysokości 
250 metrów. Następnie wykonał z wybornym skutkiem 
rozmaite zwroty to podnosząc się to opadając, O 5*25 
m. balon powrócił na ziemię. I  tym razem przyglą­
dali się wzlotowi król i królowa wirtembargscy.

Zatruci a.
W iedeń , 22 października. Syn zmarłego szefą 

sckcyi w ministerstwie oświaty, prawnik Hugo Dawid, 
struł się rozćzynum trionalu, którego większą dawkę 
zażył, celem usunięcia bezsenności.

T r a k ta t  an^lo-n iem ieok* w  k w e s ty i Chin.
Berlin, 22 października. Biuro Wolffa donosi, 

że niemiecki ambasador hr. Hatzfeldt zawarł z lor­
dom Sulisbury następujący układ: „Niemiecki i an­
gielski rząd akceptują następujące wspólne zasady: 
1) Odpowiednio do wspólnego. międzynarodowego in­
teresu przyjmuje się za zasadę, że nad rzekami i 
wybrzeżami portów chińskich będzie handel i każda 
czynność ekonomiczna otwartą i dbzwoloną dis wszy­
stkich narodów bez różnicy. % Obydwa rządy oświad­
czają, że nie będą korzystać z obecnych rozrnchów, 
aby odnieść jakiekolwiek torytoryalne korzyści, a 
polityka ich skierowaną będzie na z a c h o w a n i e  
n i e t y k a l n o ś c i  o b e c n e g o  s t a n u  p o s i a ­
d a n i a  c h i ii s k i e g o. 3) Gdyby inno mocarstwa 
użyły zawiklań chińskich do uzyskania nowych tery- 
toryów chińskich, wówczas obaj kontrahenci pomię­
dzy sobą porozumieją się co do zabezpieczenia wła­
snych interesów. 4) Oba rządy zawiadomią Francyę, 
Włochy, Japonię, Austro-Węgry, Rosyę i Stany Zje­
dnoczone o tych pnnktach i zaproszą ich do przy­
łączenia się do nich,

Berlin, 22 października. Nordd. AUg. Zeitung 
pisze o układzie niemiecko-angielskim: Jasnera jest 
na pierwszy rzut oka, że punkt ciężkości tego układa 
leży w dziedzinie ekonomicznej. Chodziło o to, by 
silnie rozwinięty handel Niemiec z Chinami, zwłaszcza 
z obszarem Jangtse zabezpieczyć przed jednostron- 
nem popieraniem handlu innych krajów. Niemcy nie 
obowiązują się jednak wpływu swego przepczeć tam, 
gdzie inne mocarstwa już prawa nabyły. Układ ten 
oznacza ważny krok do przywrócenia ładu w Chinach.

L ondyn , 22 października. St. James Oazette 
pisze, że wobec tego, iż Rosya i Francja już poprze­
dnio wyraziły życzenie uszanowania nietykalności 
terytoryalnej Chin, tu wobuc układu angielsko-nie­
mieckiego, wszystkie w pierwszym rzę lzie interesowa­
ne mocarstwa pod tym względem sa w zgodzie. Co 
prawda jednak Rosya w Ninczwang i gdzieindziej 
faktycznie jest w posiadaniu terytoryów chińskich.

Rolonla, 22 października. Kdlnische Ztg. za­
znacza, że układ Niemiec z Anglią ma także z tego 
względn doniosłe znaczenie polityczne, iż dowodzi 
po raz wtóry, że Niemcy mogą z Anglią żyć na ró­
wnie dobrej stopie, jak z Rosyą.

W a szy n g to n , 22 października. Punnje tu 
ogólnie zadowolenie z powodu układu niemiecko- 
angielskiego. Stany Zjednoczone jak najchętniej przy­
stąpią do niego, gdyż zgadza nn się 3 ich dążeniami.
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Zmiana kanclerza w Niemczecn.
Monachium, 22 października. Alit). Ztg. do­

nosi z Berlina, że wszyscy sekretarze stanu i mini­
strowie w r ę c z y l i  s w o j e  d y m i s y e ,  których ce­
sarz jednak nie przyjął. Dnia 8 listopada przybędzie 
ta b. kanclerz kę. Hohenlohe, colom pożegnania się 
z ks. regentem.

Berlin, 22 października. Jako następcę lir. 
Buelowa na stanowisku sekretarza stanu wymieniają 
bar. Bialithofena.

Berlin, 22 października. Buolow złożył wczo­
raj wizytę ambasadorom przy dworze berlińskim.

Z armii.
Wiefleń, 22 października. Wiener Ztg ogła­

sza: Cesarz przydzielił komendanta dywizyi obrony 
krajowej w Przemyślu generała majora Alfonsa Ma- 
kowiczkę do komendy 10 korpusu.

Cesarz zamianował komendanta 16 brygady 
piechoty gen. maj. Edw.ada Piercra komendantem 
dywizyi obrony kraj. w Przemyślu; podpułkownika 
1 pułku piechoty obr. kraj. we Wiedniu Maksymi­
liana Weczercha, komendantem 35 pułku piechoty 
ebr. kraj. w Złoczowie.

Poprzedni komendant tego pułku, pułkownik 
Stefan Rutter, uznany przez superurbitrium jako 
niezdolny do czynnej służby, został przeniesiony 
w stan spoczynku.

Zrzeczenie się mandatów.
Praga. 22 października. E n g e l  oświadczył 

w Budźiejowicach, że mandatu du parlamentu abso­
lutnie nie przyjmie.

Gorycya, 22 października. Poseł na Sejm 
M a n g h e t t i  złożył mandat.

Szulerzy.
Wiedeń, 22 października. W kawiarni „Smol­

ka" aresztowano w nocy 30 graczy. Dwóch uciekło 
na dach szklanny, który się zapadł.

Zmyślone rozruchy.
Zagrzeb, 22 października. Węgierskie biuro 

korespondencyjne donosi: Dochodzenia urzędowe wy­
kazały, że doniesienie pisma Magyar Ssó o rozru­
chach robotniczych w kopalni Ferdynanda koło Vc- 
rócze polega na mistyfikacyi. Ani rząd krajowy 
w Zagrzebiu, ani komenda żandarmeryi, ani prezy- 
dyum policyi, ani też starostwo górnicze nic nic 
wiedzą o takich ekscesach. Starostwu górnicze nad­
to oświadcza, że w okolicy Verocze woale nie ma 
kopalni. j x

Dymisya rządu w Hiszpanii.
Madryt, 22 października. Z powodu różnicy 

zdań w łonie gabinetu, postanowił prezydent mini­
strów Silve!a postawić królowej regentce kwestyę 
zaufania i wręczyć dymisyę całego gabinetn. Słychać, 
że prezydent senatu Azcaraga otrzyma misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu.

, Samobójstwo księdza.
Baden, 22 października. W miejscowości Hn- 

tensteiu struł się tamtejszy proboszcz, z obawy przed 
uwięzieniem, za czyn przeciw moralności.

E sz e k ia c y a
Therusienstadt, 22 października. Stracono tu 

wczoraj żołnierza 21 pp. Eulaka, który wykonał w maju 
zamach na kaprala.

-■ Z Afryki do Europy.
ZiCurenzo Marques, 22 października. Kruger 

odjechał na pokładzie okrętu „Gelderiand44 do Mar­
sylii. *

Durban, 22 października. Buller odjechał do 
Anglii.

Anarchiści.
Noapcl, 22 października. Policya aresztowała 

trzech niebezpiecznych anarchistów na pokładzie 
przybyłego z Nowego Jorku parowca „Ems".

Zamach na po; fjera.
Wiedeń, 22 października. Na portjera hotelu 

śteiubock, Jana Sokoba, wykonano w nocy zamach. 
Sprawcę, którym był gość hotelowy Haller, areszto­
wano. Portjer jest ranny.

Otwarois kolei.
Sofia, 22 października. Wczoraj odbyło się 

w obecności księcia, ministrów i deputowanych, uro­
czyste otwarcie nowej kolei Ruszczuk-Tirnowo.

Sytuacya w Chinach.
Paryż, 22 października. Ageucya H:tvasa do­

nosi z Pekinu dn. 18 października: Kolumna Baillon- 
da zajęła Paotingfu, zanim kolumna międzynarodowa 
tam przybyła. Czouczou, które było obsadzone przez 
200 żołnierzy Lihungczanga, zostało na proste we­
zwanie kapitana francuskiego opróżnione przez tę 
załogę.

W tym tygodniu ma przy jechać do Pekinu poseł 
rosyjski Giers.

W yścigi.
Wiedeń, 22 października. Na wyścigach tu­

tejszych nagrodę „Austryi" wziął „Nauiouna", dru­
gim byt „Marathon". ..

Budapeszt, 22 października. Oczekują tu 
z wielkiem zainteresowaniom obrad Sejmu w s p a ­
wie inartykulacyi przysięgi atr.yks. Frant-.. Fiu3 -  
nanda, gdyż party a niezawisłości przygotowuje silną 
opozycyę.

O P E R A .  J
Z niemniejszym p,.d względom wystawy zewnę­

trznej przepychem, niż „Janek“ i „Halka" ukazała 
się w sobotę na scenie teatru miejskiego stara lecz 
wieczni : piękna opera Gounoda „Faust". Przed okiem 
widza przesuwały się wspaniałe dekoracye — jedna 
piękniejsza od drugiej — a stylowe i bogate kostyu- 
my staroniemieckie całego personalu operowego, a 
nawet statystów, zwracały na siebie ogólną uwagę 
publiczności. Nie dziw więc, że niektóre aceuy jak 
lip. wielki ansambl w drugiej odsłonie i pochód woj­
ska w czwartym akcie przybrały jakąś nowa fizyo- 
nomię, zwłaszcza, że w scenach zbiorowych znać 
było wszędzie umiejętną rękę artystycznego kierowni­
ka i reżysera.

Gdyby nie wzgląd na ramy niniejszego spra­
wozdania, moglibyśmy podnieść niejeden jeszcze 
szczegół, świadczący o staranności nowego kierow­
nictwa, któremu należy się najszczersze uznanie za 
zewnętrzny wygląd opery lwowskiej. Z tern wszyst- 
kiem onegdajsze przedstawienie „Fausta-4 musiało 
mimowoli nasunąć nam myśl, że czasami „nie wszyst­
ko złeto, co się świeci44. Obok złotej orkiestry i 
złotych zaiste chórów, soliści opery — z wyjątkiem 
l>. Jeromina — nie lśnili wcale blaskiem szczegól­
nym. Być może, że kapelmistrz p. Czelański, dosko­
nały dyrygieut chórów i orkiestry, zwraca nu. nii:h 
uwagę tylko od niechcenia i nie traktuje ich eon 
amore, łub też, że dotąd nie miał jeszcze czasu po­
znać ich dokładnie.

Konstatujemy fakt: między solistami a orkie 
strą nie ma prawdziwej zgody. Jednym z najbar­
dziej rażących konfliktów była modlitwa Małgorzaty 
(akt czwarty) przy fatalnym akompaniamencie orga­
nów, grożąca lada chwila katastrofą...

P. Jeroniin, jako Mefisto, był rzeczywiście bo­
haterem ouego wieczoru, on bowiem jedyny stanął 
zupełnie na wysokości swego zadania. Śpiewał I  nad­
zwyczajną werwą, grał znakomicie i zbierał zasłu­
żone oklaski za piosnkę o „złotym cielcu" i za se­
renadę w czwartej odsłonie. Tytułowy bohater ope­
ry, Faust, a raczej jego przedstawiciel p. Myszuga, 
był cokolwiek niedysponowany albo nieusposobi my, 
tuk, że kreacya tego artysty tym razem nie obfito­
wała v/ chwile porywające.

P. Korolewicz (Małgorzata) przedstawiła nam 
się nareszcie w partyi dla siebie odpowiedniej i by­
łaby zadowoluila publiczność muzykalną w zupełno­
ści, gdyby nie dowolne zmiany w tempach i skra­
canie łub nie wy trzy my wauie nut wedłe własnego upo­
dobania. Taką zmianę dość niesmaczną dostrzegliśmy 
zaraz w pierwszym frazesie, z którym wchodzi 
Małgorzata na scenę — a w następnych odsłonach 
było ich sporo. Najlepiej wypadła arya z klejnotami, 
szumnie oklaskiwana, a ostatni akt (scena w wię­
zieniu) świadczył korzystnie o wytrzymałości głosu 
p. Korolewicz. Dobrym — jak zwykło — Walentym 
był p. Szymański.

Nie radzimy jednak artyście rozwlekać zbyte­
cznie tempa, szczególnie pierwsza aija mogłaby być 
odśpiewaną jeżeli nie szybciej, to mniej apatycznie. 
Scena śmierci Walentego wywarła na słuchaczach 
pewne wrażenie, dzięki umiejętnej deklumacyi p. Szy­
mańskiego, natomiast chór żałobny, po niej następu­
jący, minął się ze swem przeznaczeniem z powodu 
owego pianissima, posuniętego do takiej przesady, 
że nie zdołaliśmy nawet usłyszeć zmiany harmonii. 
Gdy mowa o przesadzie, należy się również wytknąć 
operctkowo-giinuastycziiy efekt owego chóru starców 
w drugiej odsłonie, polegający na podskakiwaniu, 
a niewłaściwy w operze dramatycznej.

Jedną z najudatniejszycli postaci była szczerze 
komiczna Marta p. Kasprowiczowej. P. Ruszkowska 
w roli Siebla śpiewała poprawnie, a niewytrzymy- 
wauie wysokicli tonów w aryi „o Kwiatkach", kła­
dziemy na karb tremy, poniekąd uzasadnionej u każ 
dej śpiewaczki początkującej. Wspaniale wypadł chór 
żołnierzy (4 odsłona) przy współudziale drugiej or­
kiestry z dętych instrumentów na scenie, wogóle 
chóry i orkiestra trzymały się onegdaj doskonale.

Nakoniec wyrażamy w interesie publiczności 
teatralnej życzenie, by skrócono zbyt długie antrakty, 
które sprawiły, że „Faust" skończył się o godzinie 
11. Wszak przysłowie powiada: „Bis dat, qui cito 
dat", a najdłuższa przerwa dozwolona w teatrach 
zagranicznych, nie przekracza nigdy 15 minut.

Druga prośba, którą zanosimy do dyrekcyi, 
dotyczy rozporządzenia, które uniemożliwiłoby oso­
bom spóźniającym się zawsze z zasady przeszkadzać 
zebranej publiczności w słuchaniu opery W przeci­
wnym razie, lepiej byłoby skieślić każdą uwerturę, 
niż wykonywać ją nadaremnie. Fr. N  uhauser.

k i i o w k a .
Dziś w teatrze : „Nasi najserdeczniejsi" (Nos 

intimes), komedya w 4 aktach W. Sardou.
Temperatura. Dzid rano o godzinie szóstej 

było - f  9“ R. ____

Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchowi 
przejechał wczoraj przez Lwów, udając się ze Skały 
z powrotem do Wiednia.

R a d c a  «kcrgc.l3¥?ski, twórca nowego teatru, 
wyjechał na miesiąc za granicę.

Poświęcenie krzyża pamiątkowego dla 
Unitów podlaskie* odbyło się wczoraj na cmentarzu 
Łyczakowskim o godz. 4Vc po południu. Ceremonii 
poświęcenia dokonał ks. kanonik Wojdak, wyjaśniwszy 
następnie, licznie u stóp krzyża zebranej publiczności, 
znaczenie jego. Potem przemawiał jeszcze p. Baczyń­
ski, prezes Towarzystwa młodzieży im. Kilińskiego, 
której staraniem krzyż ten stanął. Uroczystość zakoń­
czono odśpiewaniem pieśni narodowych.

Sale kasyna miejskiego rozbrzmiewały 
w sobotę wieczorem ogromną rudością dzieci, dla któ­
rych grono pań urządziło tu uader urozmaicona zabawę. 
Śpiewy, doklamuoye, rozmaite gry i tombola wypeł­
niały program zabawy, która z pewnością zostanie 
ua długo miiein wspomnieniem dla naszych milusińskich.

Obchcdy Kościuszkowskie urządzone wczo­
raj w sali „Sokoła" i „Gwiazdy“ udały się bardzo 
dobrze. Publiczność zebrała się licznie, a wszystkie 
punkty uader urozmaiconego programu wypadły bez 
zarzutu. W „Gwieżdzie" piękny odczyt wygłosiła p. 
Zapolska, a w produkcyaeh artystycznych wz-ęli udział 
artystka teatru lwowskiego p. Schuppówna i p. Klanse.

Z Krakowa donoszą nam: Przy wielkim współ­
udziale publiczności odbył się wczoraj wieczorem w „So­
kole" wieczorek uroczysty ku uczczeniu pamięci Tad. 
Kościuszki, zarazem ogłoszouo nagrody t. zw, „Zapa­
sów kościuszkowskich", które się od trzoeh dui w „So­
kole" rozgrywały.

Zgromadzenie przedwyborcze koleja­
rzy odbyło się wczoraj w sali teatru „Rozmaitości" 
przy ul. Jagiellońskiej, zwołane przez partyę socyalno- 
demokratyczuą. Przemawiali kandydaci na posłów pp. 
Hudec i Mokłowski, tudzież p. Nacher.

Zmiana własności. Dobra Rusiatycze w pow. 
bobreckim uabył od p. Jana Rosenstoka, p. Kazimierz 
Romański z Podola rosyjskiego za ceuę 420.000 kor.

Wydział krajowy uchwalił przyznać dwom 
słuchaczom politechniki, mianowicie Janowi Kunertowi 
z IV. reku budownictwa lądowego i Janowi Karłowi­
czowi z IV. roku bndowuictwa maszyn, zasiłki, ka­
żdemu z nich po 360 koron, aa podróż naukową d li 
zwiedzenia wystawy paryskiej.

Rzadkiego sprytu złodziejskiego dowiódł 
onegdaj ekspres Piotr Hak, popełniając w iście bez­
czelny sposób kradzież kufrów, zawierających rzeczy 
wartości przęsło 2000 koron.

Emerytowany dyr. gal. Kasy oszczędnośoi p. 
Smolka wyjeżdża na zimę na południe.

Spakowawszy swe rzeczy w dwa kufry, zamó­
wił ekspedycyę ich ua dworzec, na godzinę 9 rami, 
u jednej z firm miejscowych.

W uiewytióinaczouy dotąd sposób dowiedział cię 
o tern Hak i zgłosił się w mieszkaniu dr. Smolki za­
raz po 8 rano, jako posługacz owej finny. Niespodzie 
wający się oszustwa, domownicy wydali mu pakunki.' 
O godz. 9 według zamówienia zjawili się posługacze 
faktycznie zamówieni i w tedy wyjaśniła się kradzież.

Pu przekonaniu się, iż kufrów na dworcu kole­
jowy nie nadano, poruczouo śledztwo agentowi policyi’ 
Swaryczewskieinu, który zabrał się energicznie do szu-, 
kania i odnalazł sprawcę już około 5 wieczorem. Mi-i 
ino przysiąg podejrzanego, iż nie był u dyr. Smolki,' 
oraz sprytnych wskazówek mających na celu zmylenia 
tropu agentowi, skonfrontował go Swaryczewski z do-, 
mownikami dra Smolki, którzy zgodnie poznali go jako 
sprawcę rannej kradzieży.

Przyciśnięty w śledztwie policyjnem Hak, wska­
zał, gdzie są skradzione kufry.

Sprytny złodziej przewiózł je  najpierw na ulicę 
Gosiewskidgo, a następnie, dla zmylenia tropu, o 4 po 
południu ua ul. Boimów, gdzie zdeponował je  u stró­
ża pod 1. 28. podając, iż są to rzeczy zafautowaue 
sądownie i że odbierze je  za 3 dni.

Kufry zwrócono poszkodowanemu, w kieszeni 
sprytnego ,, umundurowanego44 rzezimieszka znalazł 
ajent witrych, przysposobiony do otwarcia kufrów.

Wyrok w procesie Daszyńskiego. Trybu­
nał uznał Daszyńskiego winnym tylko obrazy słownej, 
komisarza policyi i inspektora policyjnego, oraz wy­
stępku obrażenia słownego władz, czynną zaś zniewagęj 
trybunał wykluczył. 1

Daszyński s k a z a n y  z o s t a ł  n a  10 d n i  a r e ­
s z t u  z j e d n y m  d n i e m  p o s t n ,  w z g l ę d n i e  na,  
100 k o r o n  g r z y w n y .  .........

Pogłoski- Z Krakowa donoszą nam ; Krążą po­
głoski, jakoby dyrektor krakowskiego teatru p. Kotar­
biński zumierzał ustąpić z kierownictwa sceuy.

Ciężkie okaleczenie. W introligatora! pana 
Spożarskiego przy ulicy Ruskiej, schwyciła maszyna 
rękę czternastoletniego praktykanta Józefa Schulza i 
urwała mu palec. Pogotowie towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu piorwszej pomocy.

Przejechanie. W ulicy Kopernika przejechał 
rozwoziciel pieczywu zarobuika Filipa Ziomka i potłukł 
go ciężko.

Znaleziono. W ul. Gródeckiej znalazł polieyaut 
pakiet świec milowych.

Z g u b io n e .  W drodze z uticy Słodowej na Kur­
kową zgubiono złoty damski zegarek z rautami w wal;u 
zówkach.

W ulicy Halickiej broszkę złotą z sze.śi i 
lancikami. Cztery duże brylanty wyjęto z brus;.-. . 
jej zgubieuiem.
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Z Najwjększt-m wydarzeniem dnia
w Warszawie jest {mszczenie w ruch kuchni rucho­
mych, które zaraz pierwszego dnia zainteresowały sil­
nie biedną ludność, nieprzyzwyozujoną, aby się nią 
zajmowano i o niej myślano. Pierwszy wóz przejechał 
ulice z zupełnym sukcesem. Początkowo niedowierza­
jąco zachowywała się towarzysząca mu ludność, jednak 
szybko „grochówka" rozeszła się pomiędzy zebranych. 
Drugą kwestyą dnia były owe nieszczęsne wpisy uni­
wersyteckie. Z dniem 14 bm. minął termin opłacania 
wpisów i oto 258 studentów straciło prawo do uczę­
szczania na kursa z powodn zalegania w opłacie. 
Wszystkie starania prasy pozosiały niestety bezowocne. 
Kasa literacka rozwija się z dniem każdym. Obecnio 
dozwolono urządzić szereg przedstawień i koncertów 
na dochód owej kasy bez zwykłego haraczu sześcio- 
procentowego na rzecz teatrów rządowych. Jest projekt 
urządzenia również 1 szeiegu prelekcyj na ten sam 
dochód. Teatr ludowy cieszy się eiągle wielką frek- 
wencyą pubnezuości. Obecuie mają wystawić „Dwóoli 
złodziei". Nie jest to zbyt trafny wybór, bo z prze­
stępstwa robi rzecz śmieszną i niejako spoufala z my­
ślą kradzieży. W teatrach rządowych zastój zupełny. 
Wznawiają stare sztuki, męczą się nad „Fedorą1 Sar- 
dou i namyślają się wystawić sztukę Hamsuna.

Kapelusze w kościołach. Podczas gdy 
w całej Europie wre walka, ażeby zdecydować ko­
biety do przychodzenia na przedstawienia teatralne 
bez kapeluszy, jeden z proboszczów, poparty przez 
arcybiskupa, walczy znów ze swerni paraiiaukami, aby 
uczęszczały do kościoła w kapeluszach. Proboszcz 
ten przebywa w Stanach Zjednoczonych w Massic-hoU' 
setts i ogłasza w swoim cyrkulnrzu, co następuje: 
„Zgodziłem się już, ażeby mężczyźni siedzieli na na­
bożeństwie bez surdutów i w kamizelkach, pozwoliłem 
ażeby kobiety przychodziły ubrane do figury bez na­
rzutek, ale nie mogę ścierpieć; ażeby te kobiety sie­
działy w kościele bez kapeluszy i zapowiadam, że 
tego nie zniosę". Podobno parafianki owego proboszcza 
podniosły rewolucyę i wysiały deputacyę do arcybi­
skupa Williams’a, który przyznał raoyę... proboszczowi.

Statystykę pożycia małżeńskiego nad­
zwyczaj ciekawą podaje jeden z francuskich dzienni­
ków za rok 1899.

Żun, które uciekły od mężów 1.132. Mężów, któ­
rzy uciekli od żon 2.348. Rozwiedzionych inułżonków 
4.175. Par małżeńskich, które w otwartej wojnie żyją 
17.345. Par mnlżeńskioh, które w cichej wojnie żyją 
26.546. Par małżeńskich, które się zdradzają 110 480. 
Pur małżeńskich, które uchodzą za szczęśliwe 6.350. 
Par małżeńskich, które są troohę szczęśliwe 274. Par 
małżeńskich, które są naprawdę szczęśliwe 26.

Ta cyfra dwadzieścia sześó jest wymowna i ko­
mentarzy zdaje się nie potrzebuje.

Ze świata p o stp  techniki i przemysłu.
(Przemysł i rolnictwo. — Pług paroioy i elektryczny" 
Kolejki polne. — Elektryczny podój mleku — Prze­
mysł rolniczy. — Syndykaty rolne. — Kongres. — 

Rozmowa z panem galicyjskim).
Produkcyjną działalność pracy ludzkiej obej­

muje, jak wiadomo, r o l n i c t w o  i p r z e m y s ł .  
iRolnictwo, jako najdawniejszy obszar prudniccy i, mu 
^a sobą wiekowe trądyrye, .przemysł zaś nowoczesny, 
ito twór ubiegłego wieku, młody, a mimoto pełen po­
tęgi — współzawodniczy dziś o pierwszeństwo w po­
chodzie cywilizacyjnym.

Rolnictwo, na którego tle rozwijała się kultura 
panująca i ustrój feudalny, z natury rzeczy odnosiło 
jsię zawsze bardzo niedowierzająco do wszelkiego 
postępu, do nowości, przemysł zaś chwyta w lot, co 
jnowe lepsze i wprowadza w wirujące kolo potrzeb 
i pracy.

Potęga jednak tych „nowości" wkracza zwolna 
i w dziedziny agrarne, wkracza zwycięsko.

Tam, gdzie czas drogi i siły robocze koszto­
wne, tam już nie „ciągną wieśniacy z pługami na 
piwy" — wielkie obszary łączą się dla orki z po­
mocą pługa parowego. A co to jest pług parowy? 
przekonany jestem, że prawdziwy mieszkaniec mia­
sta nie odpowie zadowalająco ua to pytanie.

Zasada jest prosta: oto zamiast jednego że­
laznego żebra, złączonych jest pługów 4 lub 8 z od­
powiednią maszyneryą, umożliwiającą wyrywanie 
głębszych lub płytszych bruzd.

Maszyna parowa z pomocą liny, ciągnie taki 
pług złożony wzdłuż pól tam i napowrót; oracz sie­
dzi sobie na pługu, nie depce, nie zbija grud a tylko 
kieruję tym potworem, wgryzającym się w rolę.

Ze taka orka oszczędza mnóstwo Rusztów, 
.szczególnie tam, gdzie pasza droga i siła zwierzęca 
tn.dna dó nabycia — rozumie się samo przez się. 
Ale nietylko to i gruut lepiej dokładniej się wzru­
sza, bo go się nie zbija deptaniem, przez co i wy­
dajność roli i urodzaj wzrasta.

Maszyna parowa wkroczyła na zachodzie zwy­
cięsko w dział gospodarki rolnej, u nas machiny 
•'dnicze w znacznej części wprawiane są w ruch si­
łami ludzkiemi i zwierzęcemi z pomocą kieratów, 
korb itp.

Ale jak wiemy, dziś z parą współzawodniczy
„elektryka".

I elektryka wtargnęła na pole produkcvi rolnej 
i zdobywa coraz szersze pola zastosowania, Tam,

gdzie na obszarze wiejskim istnieją siły wodne, z łat­
wością da się uzyskać siła elektryczna dla wpro­
wadzenia w ruch wszystkich machin gospodarczych, 
dla oświetlenia, dla transportuj dla porozumienia się 
(telefony) i t. p. Dla gospodarstw oświetlonych ele­
ktrycznie asekuracye zniżają premie a prócz tego 
pracować można przy świetle i nocą — w porach, które 
tak często wymagają pospiechu przy zbiorach.

A teraz 'n. p. co do kolejek polnych. Koszta 
ruchu prowadzonego eloktryczuemi lokomotywami na 
specyainych lekkich polnych kolejkach są o połowę 
tańsze*) od kosztów kolejek konnych, a same kolejki 
urządzone są do transportu, gdziegolwiek zachodzi 
potrzeba użycia. Elektromotor jest również bardzo 
wygodnym, bo może być na któremkolwiek miejscu 
wprowadzonym w ruch przez złączenie drutów, pro­
wadzących od stacyi centralnej. Może pędzić żni­
wiarki, sieczkarnie, pompy, młynki i t. d. może po­
ruszać piły tartaku, ścinać drzewa w losie, może 
służyć do celów nawadniana, osuszania, w ogóle da 
się użyć rozlicznie bez wielkich przygotowań.

Oto np. na obszarze dworskim w Liberze 
(Niemcy) przerobiono starą turbinę młyna o sile 
10 koni do pędzenia dynamo - maszyny, a ta wpra­
wia w rnch sieczkarnię, machiny mleczarni, pompy, 
machiny dla przyrządzenia pauzy i t. d. — w innej 
miejscowości elektryka pędzi gorzelnie, młocawiie 
i wprawia w ruch przyrządy, służące do d o j e n i a  
k r ó w .

Gdy po raz pierwszy czytałem o takiem zasto­
sowaniu, byłem tem zdumiony, że wielkie gospodar­
stwa mleczne, doją krowy i to 50—100 krów ró­
wnocześnie z pomocą odpowiednich przyrządów — 
kauczukowych pomp. Sielankowe „dziewki od krów" 
znikną niebawem.

Jak to oszczędza się czas, koszta, a co naj­
ważniejsze — otrzymuje się mleko liygionicznie czy­
ste, albowiem ręce ludzkie, spełniające np. u nas te 
czynności, nie zawsze odpowiadają temu ostatniemu 
wymaganiu. Widzimy więc, że z tą „elektryką", 
którą nietylko „inici pan Radziwiłł" uważał za sztu­
czkę szatańską, poczynają się oswajać panowie i 
chłopi rolnicy — i przekonują się, że przecież te 
rozmaite „wymysły miastowe", „fabryczne historye"— 
znakomicie służyć mogą i na wsi.

Zdobycze postępu przemysłu rewolucyonizują 
zwolna gospodarkę rolną — porywają ku nowym 
myślom i dążeniom konserwatywną produkcyę natu­
ralną. Ale — odpuwiedzą niektórzy — ładne to i 
zajmujące zastosowania — tylko nie dla nas... bo ?

Bo za drogie na niepomiernie obdłużone wiel­
kie i małe gospodarstwa Galicyi.

Odpowiemy na to faktami : oto zagranicą
tworzą się „spółki rolne'1 ze sąsiadujących właści­
cieli (w Niemczech Dowiodły się znakomicie), któru 
wspólnie budują elektryczne centrale.

Spółki takie mogą i nabywać pług elektryczny 
(podobny jak parowy — tylko linę ciągnącą nawija 
na wal sile elektromotoru) koszta orki wypadają zna­
cznie taniej, niż pizy użyciu pługa parowego. Orka 
pługiem elektrycznym kosztuje w przecięciu 48/i—57z 
marek od morga, pługiem parowy 6—10 marek. Tego 
rodzaju elektryczne instalacye licznie wprowadzone są 
już Węgrzech, służą do oświetlenia i do robót wszel­
kich, wspólnie dla folwarków rozrzuconych w promie­
niu 8—12 km. od centrali. Nie potrzeba dodawać, że 
spółki rolnicze wpływają także znacznie na poziom 
kulturny otoczenia.

Spółki takie tworzą we Francyi nietylko obsza­
ry wielkie, pańskie, ale i mniejsze — te które u nas 
nazywają się własnością małą iub średnią. Są to tak 
zwaue s y n d y  k a t y  r o l n e ,  związki rolników mające 
na cuiu:

1. wspólną akcyę obniżenia kosztów produkcyi 
(orka, zbiory, nawozy, stacye nasion, popularne wy­
kłady rolnicze);

2. urządzenie składowych domów — organiza- 
cyi kredytu, spółki dla sprzedaży płodów, bezpośre­
dnie nawiązanie stosunków z konsumentami.

3. przerobienie surowych płodów na artykuły 
konsumcy; (młyny, piekarnie fabryki konserw, sera, 
wspólne piwnice i t. p.).

Dążą one do szybkiego „uprzemysłowienia" go­
spodarstwa rolnego — do uniezależnienia ceny pro­
duktów od targów światowych organizują — ubezpie­
czenie, akcyę „strzelania du chmur gradowych" (obacz 
artykuł Nr. 433 z 17 września), stowarzyszeń spożyw­
czych i t. p.

Międzynarodowy kongres rolniczy urządzony 
podczas wystawy paryskiej 1900 miał po raz pier­
wszy zgromadzić reprezentantów „związków agrar­
nych" dla wymiany zdań i poznania doświadczeń na 
tem polu poczynionych w różnych krajach.

Tymcżaseiu był to tylko kungres francuskich 
Syndicats Agricoles, Austrya wysłała zastępcę mini­
sterstwa rolnictwa dr. E r t l a ,  który mówił o pla­
nach rządu na tem po!u, o ustawach, które będą 
podwaliną takich spółek, o planach, pozostających na 
razie w dalekiej sferze projektów. Przewodniczący 
markiz 7 o g u ó ,  przedstawił niezmiernie ciekawe 
daty: syndykaty rolne liczą razem do 700.000 człon­
ków ; jest ich we Francyi około 2C00.

*) Czytelnicy, którzy interesują się temi spra­
wami, znajdą kosztorysy szczegółowe i informacye ilu­
strowane w piśmie MiUhdlungen ans der Schmalsym- 
Iranche —  bezpłatnie przesylauem przez fabrykę A. 
K o p e 11 a, mającą zastępstwo we Lwowie (Ckorąż- 
czyzna 17).

Z członków 80 prc. miąszka na roli i posiada 
własność (małą lub średnia), 5 prc. to robotnicy rol­
ni, o prc. dzierżawcy a 10 prc wielcy właścicieli 
„absentyści", nie mieszkający wcale w swoich do­
brach.

Również zajmujące były referaty o działaniu 
syndykatów — jak skutecznie wpływały na ceny na­
wozów sztucznych, nabywanych wspólnie dla rolni­
ków, jak rozszerzały wiadomości potrzebne, jak sto­
sowały nowe metody uprawy, jak teoryę stasowano 
do praktyki i jakie rezultaty doniosłe osiągnięto. 
Dość powiedzieć, że zbiór pszenicy wzrósł o 15 prc. 
w ciągu lat 30, mimo, że przestrzenie, zajęte pod 
uprawę znacznie się zmniejszyły, wszędzie weszły 
w użycie najnowsze machiny i rolnik idzie z kulturą 
i postępem.

Rolnik idący z kulturą i postępem!... Cóż my­
ślicie o tem szanowni czytelnicy 1

Jak wygląda ten świat agrarny u nas? Jak 
wygląda przemysł, jak kultura umysłowa !?...

Opowiem wam krótki fakt prawdziwy.
...Byłem n nas na wsi w Galicyi, właściciel • 

wielkiej posiadłości położonej kilka mil od miaste­
czka, kończył właśnie dewastacyę Lasu i zapytał 
mnie, co zrobić z tartakiem.

— Masz pan darmo siłę wodną — odpowie­
działem — turbina dobra, proszę ustawić dynamo 
maszynę i będzie do dyspozycyi elektryka do oświe­
tlenia, do żniwiarek, młocarek i t. p„ wyrachuję pa­
nu faktyczną oszczędność w gospodarstwie.

— Hm... to bardzo ładnie, ale to zawsze ko­
sztuje i... i to nie dla nas.

— Kosztuje stosunkowo nie wiele, a opłaci 
się sowicie, kto wio, czy potem nie przyjdzie panu 
ochota eksploatowania kamieniołomu (bardzo piękny 
wapień) postawienia fabryki np. drenów; glina 
jest wyborna, łąki pańskie mokre i moanaby tanio 
je osuszyć. Za jednym przemysłem idzie drugi... 
możnaby eksploatować torf, postawić dalsze fabryki. 
Nietylko ulokowałby pan znakumicie gotówkę (miał 
\r2 miliona w bankach), ale cały powiat poszedłby 
w górę... ludzie mieliby pracę, a i wartość pańskich 
posiadłości by wzrosła.

— To się panu tak zdaje, bo pan z miasta, 
rn.f tu na wsi lepiej wiemy, co trzeba. Ładnie bym 
wyglądał z fabryką.,.

— Ależ pomyśl pan , kraje przemysłowe...
Właściciel wielkiej fortuny przerwał m i:
— Co tam przemysłowe, my jesteśmy lcrajeią 

rolniczym, fabryki nas niszczą, bo chłop ucieka od 
roboty w polu, dawniej było i nam dobrze i chło­
pom dobrze...

— Ależ postęp I... — perswaduję.
— Nam nie trzeba postępu, trzeba cła od 

,zboża — widzi pan, bo te ceny zagraniczne nas 
niszczą. Trzeba większego kredytu krajowego, trze­
ba, żeby rząd nie puszczał chłopów za granicę.

— Miałem jnż dosyć, grzecznie więc zakoń­
czyłam rozmowę: Mani zupełnie inny pogląd na te 
sprawy, ale zdaje się, nie przekonam...

— Bo ja mam racyę, pauie inżynierze — sły­
szałem jeszcze, żegnając się, a z jakiem zadowole­
niem byto to powiedziane!

Tartak z turbiną sprzedał właściciel — nabywcy 
rozebrali wszystko i powieźli do niszczenia innych 
lasów.

...Woda dziś tam zabiera grunta, powodzie ni­
szczą pola, łąki stoją pod wodą, a pan, „który miał 
racyę", że nam nie trzeba postępu, narzeka coraz 
bardziej na ciężkie czasy.

...A świat, a życie płynie naprzód, unicestwia 
niedołężnych, zwątpiałyeh i ciemnych, porywa do: 
walki o chleb i światło, silnych, wierzących, ro­
zumnych.

...Ludziom nowym otwiera drogi ku dobru po­
wszechnemu, ku lepszej przyszłości narodu... niedr 
idą pewnie i śmiało!

Inżynier Edmund Libański.

D e p e s z e  l i u u a i f l t a w e .

Z targa pieniężnegu,
W ie d e ń ,  21 październiku. Zamknięcie wczor. gi.Jdy popolŁ 

Notowano: Akcye austr. Zakl. kredytowego 047'—, Akcye Węg, 
Zakładu kredytowego 047'—, Akcye anglo-banku 207'—, Akcye. 
Unionbankii 528'—y Akcye Liinderbankii 406*50, Akcye Bank- 
yereinii l58'50, Akcye Bodencredit 858— , Akcye tiul. Banku 
hipotecznego —'—, Akcje kolei ptńatwowych 042*- , Akcye 
kolei południowych i0 8 '—, Akcye Tramway A. 27 3 —, B. 267'70, 
Akcye leolei Jllbethul 459 50, Akcye kolei pótu. 6050-—, Akcye' 
kolei czerń. —'— Atioye Alpiuy 419 50, Akcye Kima Muranyl 
5'.6*—, Akcye "rag. Towarzystwa żel. 1675-—, Akcye Fabryki 
broni 285'—, Akcye tureckie tytoniowe 290‘—, Oblig. węg. ind. 
S9'—, Kenta majowa 90*85, Austr. Kenta koronowa 97*20, 
Węg. Kenta koronowa B0’05, 50 E. Lich1 Iow . kred. ziem.
9u'20, 4 proc. licty Banku kraj. 92’—, 4l/a prc. Banku kraj. 
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 90*—, 41/* prc. listy banku 
liip. 98‘50, 5 prc. listy Banku hipot. 109'50, 4 prc. Ual. Oblig. 
propiuac. I>5'45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z lSiUJ r. 90'75, 4 prc,
Pożyczka in. Lwowa 88'50, Losy tureckie 108‘50, Marki 117*76, 
Ruble 254-25.

I l r r l l a ,  21 października. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy : Kred y ly 202*10, 'ilautababiiy 187— , Discouto Couan- 
dlt 169 60, 3orliń. Tow. hundl. 141*75, Laura 194*— Boehumer 
172*40, Kolej póin. wschoduo pruska —•— , Rubie za gotówkę 
210 66, Kolej warsz.-wied. —  Kolej morza Śródziemnego 
37*—, KoIe| Metlilonal 129*75, Losy tureckie 105*50, kenta 
wiesza 94*—, „Uarpener" kopalnie węgla 174*40, Kolej Ma­
rie uburg-Mlawka — *—, Kousotidatiou 315*—, Lombardy 24*90, 
Kolej Henry 106*75, Niemiecki bank nHrodowy 129*25, Kanada 
Proferod 85*75, Akcye żeglugi knmhunkiej 120*75.

U n d a p e s z t ,  21 października. Wcsor. glsl. Auatr.ki.ed. 646 — 
Węg. uauk kr»d. 645 50, Węg. bank eskoutowy 425 —, Węg. bank 
hipoteczny 424*—, ’.Vęg. (anta kotoaowa 90 66, Klimumuaula
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500*50, Węg.J-proc. renlu 94*60, Węg. li.i.ik -Jln przeui. i haniMu 
164.—, Sluu isluilmy 643'—, Koleje uliczne 685 50 Węg. bank esk, 
fi-J—, Węg.poż. premiowa 163 — ,Austr. tentu kotonowa ó7 1.’ 
klekta. kol. ulicuna 276*— uhim & Co. 31*40, Salgotatiauor 
6 1 '/ - — ,  Austr. zioła renta 95*—. Akcye oloktr 237'—.

Usposobienie silno.
IT nt.lk furt,21 października. WczoruJ. giełda wieczorne 

!:iuJyty 202*50, SliiHlsb.ilniy 137*40, Lombardy 25*10, Alpiny 
2 i3*—, Aiislryncku renta papierowa 96 05, Anslr. srebrna ronta 
06 80, Anstr, złota renta 95*40, Wggiersln*. zioła renlu —*— 
Hniinibunki —*—, A‘:cye elelrtr 121 ■—. Kole) pótn.-zacb. —*—.

Usposobienie niezdecydowane.
rprttzt, 21 października.Wczor. gleldu Cred. foncler — *— 

4 pioc.pożycska niniiiiiskn 1890 r. 74*—, (Iracka pożyczka 192*25 
proc. liiszpańekla ISxlerianrs 09*82.

Usposobienie silne.
DcrH3u 21 października.Wczor. giełda wlecz. (Nncbboerss) 

liredyty 202*69, Stuatsbalmy 137* - , Lombardy 24*90, Kos biin- 
Lnoty (nlt.) 2(3*35, Dlsconto Coniandlt l69 ud

Usposobienie stabe
IIllBHlHirg, 21 października. Wczoraj, giełda wieczorna. 

Kiedyly 292*25 i.oinbardy 24 75, Stalsliiiliiiy 137*59 Austr.
zlotu renni 97-50. Węgierska złota renta 95*—. Srebro 87-06
płacono 86*55 zy luno Srebrna renta 96*80 Włoskie 93*75 Losy 
z 60 r. 132 50.

Usposobienie Silne

Targ zborowy i towarowy,
UndiipeHSt. 21 października, (‘szenica na październik 

T-43 do 7*44, pszenica na kwiecień 7*88 do 7.89, ż y t o  na 
październik 7*03 do 7*04, żyło nu kwiecień 7’35 do 7’3S, 
owies na październik 5*45 do 5 4u, na kwiecień 5-60 do 5*61,
kukurydza na październik 0*— do 0*—, nu utaj 1001 r. 5*38
:to 5*09.

W iedeń, 21 październ. (Oielda zbużowu). Nu 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień Y’69 do 7-70. pszenica na 
wiosnę 8'18 do 8 ‘19, żyto na wioouę 7'82 do 7‘79, 
żyto na jesień Y‘56, 7'58, kukurydza na maj czer­
wiec 5‘37, kukurydza na październik 5’68, owies na 
jesień 5‘63 do 5'70, owies na wiosnę 5*90 do 5’91.

W iedeń , 21 październ. Cukior (spolt.) 25 05 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus 40.50. Ten- 
deucya bez ochoty.

t  r a g a , 21 październ. Cukier E. 25 89 do 
2510.

H am b u rg , 21 październ. Kawa Kio loco ordyn. 
83'— do 8 9 —, prawdziwa orciyn. 40‘— do 42'—, 
dobra 43’— do 4E'— , Santos Oood na maj 33‘—, 

na październ. 38*75, na grudzień 89*50, na marzec 
40*-.

H a v re , 21 października. Kawa Santos Oood 
Acenue na październik 46*75, na iuty 47*—.

Wydawca i odpowiedzialny reuuktor: 
fti i  n  n  3 i  H «i uf BŁ o  S s» o  w  s  iit i.

drukarnia „ICiSii POLoKiESIJ" we Lwowie
Chorążczyzna 17— 19, 

przyjmuje w szystkie roboty w aa.kr-:J drukarstw a 
wobodząoe i  wykońoza takowe szybko, oaysto 

i  po umiarkowanej ooaio.

Drobne ogłoszenia.
aJBiSoba do towarzystwa dla 

zarządu domem, lub też 
jako  bona do dzieci, włada­
jąca ję zyk iem  polskim ru ­
skim i niemieckim, pusz okuje  
miejsca  ir miejscu. Zgłosze­
niu pod „H.D.“ administracja  
„Słowa Polskiego“ 5734

M am, zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publi­

czność, iż rozpoczynam
l iC H S  TAŃCO W

i  obowiązuje się w yuczyć  
kompletnie pod gwarancją. 
Osoby wpisane na kurs, mo­
gą korzystać z nauki tak 
długo, dopóki się nie wyuczą. 
Honoraryum przystępne.

N O W IC K I 
5487 ul Ormiańska 4.

W Rutynowana nauczycielka  
k Z  udziela lekcy  i fortepia­
nu po 4 zł. miesięcznic. K ur­
kowa 4 parter na lewo. 5722

Fajelon półkryty ™,VdS-
nlo eto sprzedania, pracownia 
powozów Sienkiewicza, Liude- 
go 6. 5731

Sprzadan zegary stojące i 
antyki z  porcelany. Ul. 

Hoffmana 4. 5708

K l o r t e p l a c  w dobrym sta- 
B ?  nie ao nauki za 60 złr. 
sprzedam Piekarska 18. 5744

O  pokoi z komfortom u- 
fzadzonrch  w  mezani- 

me, dla p. lekarzy lub adwo­
katów, p rzy  ul. S ykstu sk ie j 
ajt naprzeciw gmachu głów. 
poczty , zaraz 3 o  wynajęcia.

5586

H~7 lica Zybłikie wicza, róg 
w J św  Marka 2, 4t pokoja, 
przedpokój, kuchnia z do­
datkami na 1 lub I I  piętrze., 
piękne duże frontowe, słone­
czne, łazienka z  urządzeniem  
do ogrzewania w ^dy i tu­
szem, wodociąg, od 1 listo­
pada. — 1 pokuj kawalerski 
zaraz. Wiadomość I p  drzwi 
nr. 8. 6587

BUErosimy żądać prospektów 
tyczących się losów na 

raty. Kantor wymiany Wiktor 
CH A JES I Bp. —  I.wów, ulica 
Sykstuska 8. 5698

DO nabycia lub wynajęcia  
WILLA na Zofjówce. ulica 

Racławicka 1. 1. Wiadomość 
na m iejscu. 6712

¥ e  donnę des leęons de 
-51- frnnęaisdons 1'apres midi. 
S ’adresser a fudministraCipn 
du „Słowo Polskie“. 5723

O soba .
ję z y k  niemiecki i

ająca 
ran-

cu.ski, poszukiwana je s t  przez  
młodą damę samoistnie m ie­
szkającą. Bliższa wiadomość 
ul. Dąbrowskiego 10 I. piętro  
m iędzy 3—4 popoł. 5732

pO a wsi mieszkająca pani 
-L-* isr. poszukuje inteligen­
tną, muzykalną pannę lub wdo­
wę do towarzystwa. W yzna­
nie obojętne. Zgłosić się mię­
dzy 1—3 ul, Jykstuslca 38 
parter.

rw do lny  pomocnik handlowy, 
branży btawatnej lnb płó­

ciennej, z debrą prezencyą, 
poszukuje posady pumuoblka 
lub kierownika interesn. Adres 
u). Słowackiego 1. 6, Reicbelt.

5769

P oszukuje się z d o 1 n a g  o 
a g e n t a  do zbierania 

anonsów. Adres Sykstuska 20, 
Doliński. 5770

*& a najznakomitszą ogólnie 
®  uznana j a d a ln ia  M i ­
c h a ła  D r a b i k a ,  plac S<*tiol- 
K i  3, poleca się Szanownej 
P. T. Publiczności. 5771

Odznaczona vnj. Iu94 nuiwyźszą hono­
rowa nagrodą o. k, -SI uU-u twa Dueilli.

F A B R Y K A

Szeligi Ljtócza
*W»

ulica Św. Marcina liczba 29.
polóc-a:

A sfa lt w  g o rą cym  s ta n ic  do 
izo lacji tundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w pomieszka- 
niach. Niezpjcy bezpowro­
tnie gorącym asfaltem  — 
grzyb  drzewny.

T ek tu rę  a s fa lto w ą  ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 20 cent. zv 1 /n .Q  

L a k  a s fa lto w y  i  Sm olę d y-  
s ty lo w a n ą  bezwodną ao 
konserw scyi d a c h ó w  i 
drzowa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

jUjT* Fabryka w ykonyw a po­
krycia dachów i reperację  
swoimi robotnikami.

Talefen nr. 410.

Szelig i -  L y s zk ie -  
w teza , inżyniera  

w Lwowie p o l e c a  diiachy 
h o lz e m e n to w e  nie w ym a­
gające wiązań dachowych, 
bez'konserw acji ireparac  
wiocznej trwałości.

■acyi,
1795

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W Poniedziałek d. 22 października 1900 r .

J T a s i  u a j s o r d e o z ^ i e j s i .
kumedya w 4 aktach W IK.,t'OH‘iN A  SARD O U

Początek o godzinie 7-moj wieczorem.

Codzienle przedstawieni*. Początek o 8. Ril#ty 
wcześniej do nabycia w biurze Plohna. StsUł

Ogłoszenie.
Przy powiatowo) Kauie oszczędności w Kopczy- 

cacli jest do objęcia pojada syndyka.
Bliższych, wiadomości zasięgnąć można w Dyre- 

kcyi rzeczonej Kasy w terminie po koniec b. miesiącu,
ReprezentP.cya pow iatow a

ju ka  Wydalał Kasy Oszczędności. 5556 
R o p czyce , d n ia  8  p a ź d z ie r n ik a  2900 .

Znaczniejsza ilość robotników
znajdzie zaraz zajęcie p rzy  robotach górniczych na kopalni 
wosku galicyjskiego Danku kredytowego w Borysławiu. 
Warunki przyjęcia  dla robotników k tó rzy  ju ż  w przem y­

śle górniczym  pracowali: ukończony 18 ty  a nieprzekro- 
cznny 40-ty rok życia; dla tych  k tó rzy  Jeszcze nie pra­
cowali : ukończony 18-ty a nieprzekroczony 80-ty rok życia. 
Praca trwa ośm godzin na dobę. W ynagrodzenia od V5b 
do 3 koron na szychtę, często roboty akordowe przyczem  
zarobek może być znacznie w yższy. K ażdy z  wstępujących 
poddać się musi oględzinom lekarskim . B liższych szczegó­
łów udziela na m iejscu Zarząd kopalń galicyjskiego B >nku 
kredytowego w  Borysławiu. 5725

8
8
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W  EłLSPEDYCYi „SŁOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Zaszumi las tomów 2
cen a .................................. 6 kor.

St. RossowsM, Moja córka 2*50 „
„  Psyche .  .  3*00 „  

Abgar-Sołta, Panna Siekierczcm- 
ka  . . . .  .  .  2*00 kor.

Zmogas Barcikotcscy . 5*00 „ 
P. •zyf/otoiAanio wojenne Bosyi 

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.
Przewodnik do kąpiel 1*00 „

3 u i  w y s z e d ł
K I L E I D I R Z  „ S Ł O W A  P O L S K I E G O "

SW" O PRAW NY W  PŁÓTNO  
Cen1, 1 kor. 20  h. — Z przesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h. — Za zalici nie wysyła.

K u r a  g i e ł d y  w ie d e ń s k i e j

* Z  dnia 21 października 1900 r.

Kursa wszelkich akeyj i różnych lo­
sów, notowane są „od ust.ikP w walucie 
koronowej*

O c ń la y  t l u ;  p a d a tw n .
p l i r ą  tą d a lą

jn t»  p s p le n m ą  s i  i  •
entii prafcrnii , . . . . .
eu ■ i-! J Ja-4 P“ z5j ,nk- *"/» •

1SU0 po 600 i ł .  WŁ i"  J .
* .  18ii0 Du 1L'0 ]L  0o,J .
■ ,  1864 pu 100 ął. .

66.000ii-30
I7U-

66-80
66-50

T i —
1*1-10 I32.r,u 
150 — 162.— 
107.— 189 —

l^ ln c  p itń e tw n  u r a j ó i r  w Kudzio państwa 

reprezento wany ab

bODU Ito tu  w ul. ud pud. f / o  »» 180 i i .  i .  .-20 114-10
Rantu n u tn a  od pod. 4°/o au 888 kur. . 87 35 67*75
[x m,i iowoai. aualr. 8V»°/o aa 28u k o r . .  82*85 8 .4 5

O b l i g a c j e  k o le jo m

K et. Aruyku. ż lb reo k tu  au 180 at. t»/» . 
S o l. C . .t .-" re j  Rliblel,'- w  i l o c l l  w olna 

: i podatku  uu l t ’8 al. 4n/o 
Kol. C esarza K ran c tiik a  ..B u fas i luuzt.

■ .  ■ • .  • ■ 
Kol. A reyks. R udulfu w wal. ko r. w oląc 

ad  pudatko aa zou kor. 4J/o 
Kolo] K arola L udw ika po 2UU al. mk. 

(oalooipl. akuya) 6'/o . , ;

e.
93*—  93 50 

lH r2fi 112-32 

116-25 117*25 

93-10 94s—

17’,*—  124.—

O b l i g a c j e  p i c r i iU K ń u t n n  (kniejowe).

Kol. Arca A lbrecbia e« 300 «(. 5®/o .
m w śliicie aa  SA>0 al. Ł°/o . . i 9 i ł—  92 20

Kul. b a lto n iu sk ie  lokal, aa  200 korun
4 V ........................................................................ ?4*60 9 M 0

Koł. gkl. K aro la  Ludw ika cu 200, 100 i l .
4*V« a - .................................................................. iA w

• 1 iw ow sko-csem .-Jasik łe j a r .  18ytca 
4  ółl ko r. 3°(0 . . . . .  93*— 93*50

lllug? in tń N tn n  k r a jó w  k u r u i iy  w ę g i« r a k l9

W ęg. ałoln ren  la aa IDU al. 4°/of • 113*30 114 w
.  .  -  w wal, kor. sa  SWo «P«
.  O lii, r 90*0b 90*25
,  ko r (i.urop. e4Vi°/e 100 a 98*60 99*40

W ęą. bl. Ujtr. regu ł Viny as 109 «l. 4 p r 138*— 1S9.-—
pońpreniiow a ca 10® ai. » 103*— 104'—

aa 50 *1. . 103-— ld V —

l a u e  p u b l i i i n a  p o t y e u h l ,
F u l. k rn j. liu k u n lay  a  r .  1398 ła i .  ta  

200 ci. k o r . 4u/q . . . .  
l i i  Lu,W II. alt 10 oM proplDaoyJlie Iob. Baino al. 5°/o .
lic lłc , noś. k rą j . a r- lH jll aa lUii cl.
(/nilu. pek. k ra j . a r . iMiili aattO U kor. iV«
L a łłc. obłtg . prupiii. a  ro k u  IH89 aa 103

Bi. 4°, II a a  .  a • .
1‘o iy c ak a  p rem ia n a  iu.  W la d u la a r . 1H71 
fu ty e s k a  liilaaia Lw ew a a ruku tHtftt ea

KKi » |. 4°/u] a a • l  «
L em a w łoska sa  (00 kur. 4'V® a •
F u sy o tk a  bu łgaraka  a t .  iHUKaa iOO cl. 6'^k

9140

101 *—

95,—
lłf2«50

9 6* .-

102*-
5I:—
06.80

123*50

33.25 
—*.— 
90.50

L i s t j  S M t n u r n e .  O b liK . l i ip o t  K l i s t y  <siuin«
( z a  l l i i l  s t .  N u  iu .) ,

A .u lr- ■■iii. k ro d . lla .ir . lua, w fiu lut 4 V.
UuliowUłCłlii . a k t ,  k r r tl , . la n i .  ' J t ,

.  17. 4*> .
t ia l .  *>ka. Iiui ■ i l  IU1/ .  p r .u i.  los. 5-,*

,  ,  .  ,  la  '■ Sil lut * \i- , i .
I  !  . . .  80 lut * w

korou l , i ................................
fin l. Tow . krud . d a m . 1", tu l .  fit) la ł .

,  ,  .  ,  « >  loa. 41 l»( .
. . . .  »'«■ •
.  ;  - V  ou 200 _ . i r . .

U u iku  -u [o <)» U alieyl 1 Luduai.
4l(»u/o fil1/ ,  ta l  u u r o io i  . 

tlau k o  k ra jew . IBM. fi7‘/ i  Iu, aa  SOU k a r . d lk  
lia iłko  k rajow ego  ufillg. k u iu .i i. U ani. fi"/.
1'ankii UrujowaKU o li ! l |.  lo iu r n .  S a in . id  

Ik tb n  2UU S ur- 47«,l/u .
Bnnku k ra jow ego  ot l ig a j, kaiuun 4. ani 

4 8 -le t., au 281) kor. 4“/o ,
BuuLo k iitJow .o liL  kol. loa, a .  SWO ko r. 4 to 
A aair. w ogiarek . Iiauko 4UVa la l  Ina. 4y*

O b l l i c s i e y e  s  p r u w e m  p la rw u u e a a tw H

u u  1 0 0  z l .  n o m .
K at. IpwOw-Caer.-JnaBy .a  r .  1HH4 ca  800

■l. 4»/u m u la , Iu--/. .  .  ,  88.25 86-75
K ołat I.w fiw -L W n. c r .  1384 au SUual. 4'/« 91 20 91-68
Out. fiol lok . Wacliotlo- Jalltfi et. 4-.» —' — -- 3u
G ul. W t» . b o i . i  au i. IHlii a .  21)0 ał. fi'1/ .  I u 3 - -  183 ■ 

. . . .  I :  ■ . a  i/i Iii >i .  .r,"/o Iu3d0 l u t  40
. . .  I* 17 an 2HO a l. 4-V. : v 3  ■ 91 3U

83.75 94.76183.20 163.7084.Su 94.—109.58 110.—98.58 99-60
89.50 90.6091 50 92.6092*75 93-76»2."5 93.7589.80 98-40
98.60 99—92. - 93.—100 24 104 —
9s.- 100.—
93-— 93*-91— 92.—07.78 99.73

I t ś ż u e  loey.
il) L o n y  p r o c e n t o w a .  

Austr, cak). k r. i .  ot'1. p r. a  r .  I Ji) U"/<
............................................................1889 «-V.

Io w  >og. u a  l l ju a j a  1UI) .1 . m k . i  -1 , 
U rogiilownnle tiuiinjn a #87114 lu u .t.5 " /a  
W ęg, liiuikil kip. pu tliH cl. 4°/o .  ■
PoiyccU a n i. Trye l a  Ulu a t . nk . 4 '/ i  vi

„ n i. „ 6ii c l. 4"/. .
1‘aspocUa Kurii, p ran i, pu lnu  frnuk , 2'vk 
l  a rao k la  o-il. p ran i. ko la], po t  li I r .

li) L o s y  b e a p r a e e r . t o  jto. 
lluaci.„c.l3*i-BMa (llcHlUucI fi a l. .
ta k i .  k red . itln  b. I p .  pp tuo  ,  .
Ciury 41i c l. la k . . . . . .  
1 'otyiickc m . Iucb rn '1.. 11.1 .1 . .  ,
l.osy ni. U rcku 1 1 10 c l. .  .
fo S y c ik c  u i. Iiublcuy *48 .1.1,
(licu  40 > ) . . . .  
fa lf iy  40 cl. m k . .  •
C cu rn . krcyS e nuuir. Iow . IU cl.
I c e tw . k tc y ia  wyg. Iow. (i i l .
Loay lu n o . nru. Itad o ltc  IU cl.
B ill;.a 4U cl. m k , .  .
1*UB klclciittigake -0  o ,  

i 4u u l. m k.

238.— 
283*25 
350.— 
25125 
218-— 
4 1 u .— lbu—
103. CO 104*50

241—  
■JS4‘30 
370.— 
253 24 
MU—

12.40 
389.50 
120.- 

.15.60 
71.50 
5*1.— 

126.58 
129 — 

42*25

tiunoiaPolyccka m. Utainuicwowe 20
W c ld n lilm  21) cl. Olk. • • ■ • —.■• — •—Iiosy Uonittunlna m Wladnla e 1874 r. 888*— 360—

00.—
170--
84*50

308-—
J 6 0 -

13-40 
39150 
128-- 
68.59 
72*25 
52—  

1290)0 
131.— 

43.25 
21. -  
02—  

173—  
60.68 208.— 

100—

k k e j e  pruedolglilaruli.j ttunapo,'ow/olł.
Iłukow . km . e k . le k i .  p le rw .l ćOO c l, w

480 k ...................................  890*— 400*—
o .  .  luko. cak l.l 2 0 0 a l .

400 k...................................  284—  —
K olei p6ln .-oea. Kard, 10UU <1. a ik .

214. k ........................................................b -JO 0050_____
„ I.W()«-l.'ccm.-Jsacy BOH d.swtOOk. 522—  521*—
„ w.abuilii.-gulla. .#«. 2 IH Ia .B i.l0 k . 392.
,  pafialw onyob 20<i i), sr. . - . 4  *iŁ 841-lu
a pnlcilnliiw a] 20(1 e. 6hui. w  IHOk. 105'dO
„ w a liu r . ga ilu . ). 206 ci. — i i4 ,k .  405.—

400.— 
012 75 
187 o0 
408—

a k e f .  b t i u k ń w  ( a u  n n tu k g ) .

Cienka Augla a u a lr . I D c i ,  .  .  ,  20/*— 268_
1’emu Oauku kaudl. lillu cl. .  • 235-; — 25t>v.—
kekl. Lrod. Ola kcuiilu  1 ,ir .a u i. p , e t, 946 — G46-— 
W f j .  bceku  k rm lyi. 2 n ii cl .  .  .  048*— 647-—
tlelL  ^auiilr. Iow. bnk. b ill) cł. . . 1404.— 1 .14 .—
U ai. bcuku lilpul. 2011 c l. . , . 02-)—  626—

„ „ d la  knnd ia  i p ram n. 2 ilil « i. 266—  364.—
Iiaubu d la  k ra ) , korpnuyek  200 d .  • 4.14-75 485.75

,  lu ,m i-w i|* . #011 il. . 1695. I706-—
.  Kwlnck. llliUuiiniańki J 11 5 2 7 . -  524.50

Zcauk. bciikii c e lą c k , 1011 * '- ■ -.6.—  257.—
U niTciiieii.un iimikc t o o  cl. 156- -  257

A k c j e  p r z a J a l p b io r a t Y  p i a w i f i l a w f O i L

lla lla . ka rp aa . nu li. low arc . fiilil Uer. .  930. -  945 •
A catr. Tow . gftrn laca Aiplne lnu  a l . .  4 : 0-50  417-57
P ra c U jg o  Io w . t a la  iu  p rca id . 200 J ICuS. • IOi i i -—
bckodnloa 500 k a r . . ■ .  ,  .  160 —  I60R-l araok la  c a r . ,  ly io illow . 2UU f r .  p a t .  a t l. } i \  —  391.—
I r l ł a l l  Iow . kop. Wfglu 30 a l. . „ 449 — 450.50

W a l u  ty.
Ueki.1 a a c a n u l  . . . .  
A aatr. a i ( .  3 | i M .  a la ia  m e o a la .
2ll-(rankd a k a  .  •  .  .  •
2U -markdwka ■ .  .  .
tlk2ay |ak lp .U liuparya l . . .  
N lam laekla b ankao ty  aa  lud  . aetc W ik le  baukuuty  au lO ułlc  .  ,
lluLla. . . . .
SoUTaroay, 1 • ,

11*43
11*41
19*34
21*01

11-47 
11.45 
19 27 
28-05

-117.95 112.10
• - v 3 5  90-56

,  2 - is i  f,  p. w y
. ::,h 2t-3..

Berlin, dniu 21 października:
Paca. InUycMMnuu 4prcc.3uryu O— U .

. . .  UVi p ico . . . . .
d - • “ 8ry '. ao,»°i<*ro an  ilcfty n u l i w i  4 i roo.

-  “w * • P1Fobii, obllgaoya proir. ttyi 
ku b ła  (toni 
Aaetr baubnoty  (100)

iruo.proo.
aaatr unuwuoiy w , . «
M aiy KMUwna Kfdl. Putah* 4'im prM»

Warssayca, dulu 21 października

180 0*1 90-73 81.19 
99.90 
88 00 
98.99 210.40 
84-65 95.60-

l,Wly Ilkw lJau . K ról. F o ltk  d n ia  •
•  „  ,  druhno

lloa. P a i .  P ram . a ra k u  1804 .
. . .  . >»««

Olu. arom . llan k a  re luakaok laga  . 
Iilciy a u t .  T sw . k ro d . aiy-nuli, d u ła  

. . . .  ■ diukna
j  ttilM ta W ara iaw y  aa r. VII. 

.  ■ a .  *V* pru J.

99.20 
98*80 

304—  
S 4 . -  
216.69 

97.48

Petersburg, dniu 21 paździeruikai
B oarlaka  p u ty e c k a  p ram . n r .  Id  l i  

.  .  u r. 1334
Llaly bum. Tow. k rad . a len i. „kim,

„  .  roayjHkie
.  .  k iju w ik ia  . ,

w lladekta
auarkOL.7413. ,

>. . - r i t o  . baarrak -Icuryda.

al-
268.-

88.21

Łi.-7i 9b.p i 
96.*/i 

100-- 
99.K

NaUłuden, Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow zar. a ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" weLwowle pod zarządem Z. Halaciuksiego..


